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UHXaâ /,
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C I E K A W O S C  W I Ę K S Z A
N A D  K O L Ę D Ę  W A R S Z A W S K Ą  '

W  S io k u  J^ę/4.

C z y li  dawne

A P O S T R O F  E
D o  uciśnioney O y c z y z n y  Polikiey , i ie y  S y n ó w , ftofowne 

okoliczności te ra ra ś n ie y fz y c h , z X i ę g i  pod T y t u f e r a , lo b  

c ierp iący , w R o ku  ./705. drukowaney w yigte , a te- 

r a z  z niektóremi przydatkam i, dla p o ż y tk u  po- 

w fzechnego f i p o p ra w y ż yc ia '

P R Z Ę D R U K O W A N E .■  ̂  ̂ '
w W A R S Z A W IE
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A P O S T R O F E
B r ; ~  • % • ' - * ̂  ■ : ■ _ - -  v.¿i

*v■+. * « • V-.. , • V..,v >•} y ‘ •. ■

D o  uciśnioney O y c z y z n y  Polikiey i  iey  Synow , po k to re y  na- 

ftępuie W idzenie Ciekawe.

T u in a s  et liv o r  et p la y a  tu m en sy non ejl c ircU m liy a ta } neo 

c u ra ta  m ed ica m in e , nej\ f o t a  oleo . Ssaice. C ap. j .

c o ran, co w rzodow , m o gło  bydź w J o b ie ,
W szyftk ie  w t y c h  czasach, świat widzi w tobie* 
O y c z y z n o  Pollka, żec  iuż i k o p c e ,
N a grob  tw o y  sy p ią  N a ro d y  opce.

Z d e p ta n e  Prawa, a p rze z  n iezgody,
N ikną wolności, giną sw o b o d y,
D la  k tó ry c h  niegdyś, i krew, i zdrowie, ’ę  *
Ł o ż y l i  chętnie, mężni Przodkowie.

O bd artaś  z  ozdob, lecz  i to  mało,
B o  wielu S y n o w  , iuż zapom niało  
O  B ogu, Niebie, Piekle, i wierze,
Już dziś nie w modzie, M sze i Pacierze.

S tę k a sz  i ięc zy sż ,  na rożne kary ,
K tó r e  ściągn ęły  g rz e c h y  bez miary,
Sw aw o ln ych  tw o ic h ,  bezbożnych S ynow ,
B ezre lian to w , i L ibertyn ów .

A  a■ ■■ v : . ■ *  :■
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N iespraw ied liw ość w S ą d a ch  zw y cz a y n a ,
Ł z a ,  każda k r z y w d a ,  B o g u  n ie  ta yn a ,
U b o ż s z y  ginie, a uciikana, . .
W d o w a  S i e r o t a ,  Panika wygrana.

W y d a r c ie  fortun, zdrow ia i ż y c i a ,
P r z y c z y n y  o bcych  W oyik w K r a y  p rzyb ycia ,  

i  Jego zaboru, i w szelk ie y  n ęd zy,
Z e  praw ie  w s z y s c y  , są  bez p ienięd zy.

P y c h a  zaś, zb ytk i,  i  wielożeńftwa,
D a ł y  c iz  obcym , dla poiluszzeńftwa,
K o ch a ła ś  zd ra y co w .,  ż y ła ś  nierządem ,
S łu s z n ie  c ię  B o g  swrym  uciika sądem ,

N a rz e k a s z  n ib y ,  iak Job niewinna,
Ł e c z  z  tobą sprawa, w cale  ieft inna ,
M ia ła ś  czas  D ziec i  niedobre karać ,
A  o innych  fig poprawę ftarać.

To zaniedbanie , t y ło  fprawiJb,
Z e  cię z  Synam i, biedną zrobiło ;

/ M ilcz;  by cię prozno juciikać m ia n o ,
A lb o  dla zaiług tw y c h  doświadczano.

N i e c n o t y  dotąd m ia ły  nadgrody,
C n ota  boz względu, ż y c ia  w y g o d y ,
P ryw ata, chciw ość, te  b y ły  w m odzie,
Z a  co  p łacz, nędza, te r a z  cię bodzie.

L e c z  co ż  mam lic zy ć ,  zdrożności gniazda?
G d y  świadkiem cn ych  Pańftw ieft, każda gwiazda, 
K t o  nie zna grzechu, niech kamień rzuci,
N a  zbrodnią, a sam, niech Piosnkę nuci: „

,, Jeftem niewinny, i nie znam ikazy,
„  B liźn ie g o  ani Bo^a obrazy,
„  L e p fz y  nad O yco w , y  N ad d ziad y,
„ N iech  zem nie wszyscy hiorą przykłady* v
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Prawdziw ie mowie, m ogę tó  p rz e c ie , ’ ,j , .
Z e  ledwie taki znaydzie  %  w święcie . ^
W szędzie, są g rzec h y ,  wszędzie są kary,
W iększe lub mnieysze, wiec podług m i a r y »

W y m ie rza  Pan B o g ,  małe lub wielkie,- , .
B y  iłuszność znało, ftw orzenie wszelkie/
D ra p ieżn e , durpne, Pańftwra obala,
Jnne z  n ie w o li ,  nędzne w yzw ala.

N ik t  więc nie m oże, m ow ie bespiecznie,
Z e P a ń ftw o  ieg o , trw a ć  będzie wdączrfie 
B o  to  zawiflo* cfd spraw człowieka,
K t ó r y  niezgadnie, c o  ieg o  czeka ( a )

C z y n ić  więc dobrze, a ftrzedz fię z łe g o ,
N a le ż y  wszyftkiro, czasu każdego,

^  Unikać krzyw d y, i wszełkiley w iny,
B y  B o g  do kary, nie m iał p r ż y c z y n y ,  • ,r. -j

K tó r e y  d ziś lkutki, widzisz po świecie, • ■
A  bez popraw y, wielu ieft przecie,
K a rz  M atko Synów  k tó ry  z ły  taki, * Y
B o  B o g  i z m ożnych robi Żebraki.

W iem , że  twe plagi, iedną są ra n ą ,
‘T a k  iefteś cała, Jkancerowaną, ‘ / Y, f
Jeszcze cię w ięcey, przygód ponęka,
G d y ć  nic daruie, łitośna ręka.

Jefteś z  gałęzi  , iak pień obcięty , (b )

Ca) V id e  qui prasduds, nonne et ipse predafceris, et qut nos sper.iis, nonne 
et ipse sperneris. Jsa: C  53.

(b)  Iednak nie tak , iak owe drzewo, przez  sen Arolowi Nabuchodozonoro« 
w i pokazane, wielkie y  mocne na srxod ziemi itoiące, pod którym w fzy-  
ftkie rodzaie Z w ie rz ą t  y  b e f ty i . zebrały  fię do grom ady na mieszkanie 
o którym głos z Nieba b y ł  iły fzany: Porąbcie to d rz e w o ,  a obetniycie 
g a łęz ie  iego, zburzcie ie, ażeby beiłye, pod nini ikupione , rosproszone 
b y ły .  Daniel w  i io z d z :  4,
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C o  b y ł  widziany , w dzień M atki S w ie ty .  f c )  e' i 
M o d ły  pobożnych, p rzew lokły  lkutek, { d )
D z iś  dla nas wszyftkich, równy ieft imutek.

W z d y c h a y  do t e g o ,  co  we łzach  nurza, c J
D o  ied ynego  , tw e g o  L ekarza,
C o  cie pierw męftwem, co  zd obił fław^,
Z a  mił^ zgodat, za dzielny fpraw^,

Z d a r ł  B o g  iak z J o b a ,  z -c ie b ie  ozdobę,
W dział wftyd, y  fmutns| z  płaczem  żałobę, i 
L e c z  nie przekłińay, nie m rucz pod nosem,
W szakże  B o g w f z e ł k i m ,  ro zrzed za  lofem.

A  b^dż c ie rp l iw a ,  w fm utney pofturze,
W ygl^ d ay flońca, z  Jobem po chm urze,

-  T o  ci B o g  m ocny , w t r o y  nasob wróci/
Y  p rz y  poprawie, żale  tw e  łkroci.

A l e  poprawa, m a byd ź nie taka,
B y ś  zb o gaco n a, b ęd fc  z  żebraka,
Zapom inała, poftanowienia,
Y  D zie c i  w io d ła ,  do rozw olnienia,

C z y ń  wiec przed le g o , modły K ościołem ,
K orz  fie z fynami. i biycie  czołem ,
W ołai^c z płaczem: O y c z e  nasz Panie. / ^ ] ^ \
O ddal iuż od nas, i we ukaranie. Ce) L

P rzep u ść  D zied zictw u , wiżak my T w e D z ie c i ,  g j
N ie c h  nam T w a  łafka, O p atrzn a  świeci , siy
W y zn a ie m  w iny, reczem  poprawę,
K rz y w d  n afzyeh  Tobie, oddaiem fprawę.

m,/Ą\ "     “
fc ) 'W id z e n ie  pnia tego Polikę znaczącego, b y ło  w Roku ¿692. które fię w 

fto lat ziściło  Roku 1795 iako ieft niżey  ofobno.
(d )  Simon Sacerdos magnus, cnravit Gentem  siiam , et liberayit eam ora « 

tionibus suis  a perditlone. E cc l:  Cap. 50.
( e )  W X ściele p ierw otn ym , byw aio  to za c h o w a n ie , i ź  grzefznik poku­

tni $cy przed Kościołem B o ży m  ftoiąc, zagniewanego Boga przebłagiwal.
http://rcin.org.pl
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WIDZENIE CIEKAWE
W zględem  £>olJki w 9lo k u  ¿692 . p r z e z  00. tR eform atow

tO dzień  N a r o d z e n ia  M a t k i  śBoJhiey to  iejh  S* M iesią ca ^

W r z e śn ia  uw ażane na N a p ih d e  ośm najłey śProw incyalfkiey

p o d  S lo zd z ia łe m  X X V .  na N a r c ie  x 6 4. w X ięd ze  T ii f io r g

czney, tegoż Z a k o n u  S ^ o w in c y i  i W ielk o p o ljk ieg  druków  aney

znayduiące fig , y  z  oneyźe p rzedrukow an e co dojłow a.

W id zen ie  d ziw n e , k tóre m ie li ¡B r a c ia  n a si z  Częflochowy

p ow rocaią cy  do W ie lu n ia .

R o k u  1692. O . Theofil Sredenfis K azn od zieia  Wieluńiki z  
B ra te m  Ludwikiem Maleszewlkim za łicencyą  O. Prowin- 
c y a ta  nawiedziwszy O b ra z  cudowny N a y św ię tfz e y  M a tk in a  
Iafney G ó r z e  Częftochow lkiey, pow racaiąc dnia 8* W rz e ­
śnia do K onw entu Wieluńfkiego, mila od K ło b u ck a , dwiema 
godzinami przed zayściem  ftońca, obaczyli  na O bło kach  o- 

-  soby iakoby ż y w e  w ftroiu swoim, iedne ftoiące p rz y  her- 
' b a c h  swoich, inne Cedzące na M aieftatach  rzetelnie fię re- 

prezentuiące. Z a  p ie r w fż y n r , w eyrzen iem  między połu­
dniem y  ¡Zachodem widzieliśm y (wyznał,]) y  to  za rozka­
zaniem  P rze ło żo n e g o  sw ego w ypisał pom ieniony O. K a ­
znodzieia]) osobę Polaka zbroyn ego, k tó ry  obiema ręksma 
t r z y m a ł  fię szabli nic ie y  niedobyw aiąc , ta Osoba była  
m iernego wzroftu, a p rz y  niey O r z e ł  biały. Od granic W ę- 
g ierlkich  z  t e y  fttony.K rakow a, osoba wspaniała w kędzie­
r z a w y c h  włosach, ftanęła na praw ey ftronie Polaka, w y d a ­
w ał fię herb iey  n iezw yczay n y , iakoby t r z y  szp ad y na 
k r z t a ł t  K r z y ż a ,  około K r z y ż a  w y d a w a ły  fię iakieś g a łą zk ihttp://rcin.org.pl



c z y  coś tym  pódobnego. P o  Iewey ftrÓliie Polaka ltanęła 
O foba w dzięczna, rzeczyw iśc ie ,  w y d a w a ły  fie p rzyrod zone 
iey  w ło sy, które fie z d a ły  iak o b y trefione, ta  osoba m ia­
ła  ta kże  sw oie  woyiko, ale m nieysze niż p ie rw sz a ,  herb 
p r z y  ńiey były  lilie. P o  ty c h  osobach , k tó re  Polaka z 

’ W oyikfp ir  swemi o t o c z y ły ,  pokazała  fie osoba iakoby we- 
srzodkn S.laika w ielce  wspaniała w  peruce o k a za łey  na 
M aieftacie fiedz^ca , z  Wielkim podziw ieniem  z a p a t r u j e  fię 
na pomieniorie o s o b y ,  herbowne znaki te y  o so b y ,  b y ł  O - 
rz e ł  c z ą r p y  dwugłowi; Q d v Zachodu ftońca pakazala  fię o- 
soba M arsow ata. także  qa M aieftącie fiedz^ca z wielkim lu­
dem , p r z y  T r o n ie  ie y  ftraszny Le\\r, z  k tó rego  p a sz c z y  
płom ień co raz  t o  w iększy w ybuchał, y  co ra z  t o  daley fię 
ro z sz e rz a ł ,  te g o ś m y  nie m ogli  rozeznać, c z y  na owe o s o ­
by, c z y  na Polaka s z e r z y ł  fię ow płomień , y  ciągnął na 
O błoku  ku Krakowu. Ppfcym.|uzesmy niewidzieli ty c h  wfpa- 
n ia ły c h  o s o b , to śm y b ą czy li ,  ze  owa osoba od granic  Wę* 
gierikich w kęd zierzaw ych  w łosach z  W oyfluem  swoim r o ­
ż n y c h  ludzi, pow ita ła  przeciw ko drugiey ftoi^cey po lew ey  

„itronię P o la k a , y  ftało fie wielkie zamieszanie, widzieliśmy 
O s o b y  rożne Cudzoz|emjkje y  Polfkie pokazuiące  sobie l i ­
f t y ,  z  podziwieniem czytai^ ce, y  zrfakami rożnem i ¿urba- 
cy*| w yrażaiace . L edw ie od te g o  przeftali, osoba owa od 
granic  W ęgierlkich  pow ita ła  z  W oyfkiem  ro żn eg o  ludu 
przeciw ko osobie p rz y  ..¿w*® zoftai^cey , y  ftała fie walna 
bitwa, y  ruina, Polak ¡zas fta ł niezruszpny p rz y  O rle  za  
fzablę fie trzym ai^c, po ty m  owe dwie ftyony z ,  sob .̂ fie 
zbiiaiace odft^piły g r o z i e  sobie, acz znowu przeciw ko fo ­
bie pow ita ły , y  potężnie fie z sob .̂ śc ie ra ły ,  y  d ługo ta  
bitw a trwała, y  tak fie na O błokach wydawała, iako g d y ­
b y  na ziem i W oylka fię z sob^ p o ty k a ły  y  b iły . W id ać

http://rcin.org.pl



^ jn 'i i r ' iw rm r

*  -Woyllcaqh, owyćH r o ż n y c h fjusdzi .T ata ro w i 
r,¡ J tozakow  & c: widzieliśmyr.fpądaiąęą’ w J£ąr£pyr-,głpwy f<ł Ko- 

nie, ppytfopadły depc^cf , łirew p ły n ą c y ,  jjftiszkar.ze, około 
riabii^nia. dziaL ch izo  fię uw.iigli , f t r z e lą n ia , dział y  in- 
n ey  ftrze lb y  ysryrąinie łjyehaę było*, trud/io w y ra zić  y  o- 
pvisąć iak ft ya s z a j b y  jtá tą  u ta r z k a . , P a trz a ła  na tp wszyftk© 
owa osoha qd -Sląika O r ła  cza rn e g o  p rz y  sobie maiąca: 
g d y  uftałą ta,ftra^zna.bitw a,; o\ye W o yjk ą  poszły  w swoi« 
f t r o n y ,  y  iuż, nie w id a ć .b y ło  (%n¿, Pojaka s pętn^go, ani o- 
w e y  O so b y od Śląlka, ty lk o  wielką ruinę: na mieyscu, ná 
k tó rym  Osoba przy O r le  czfffftym dwugłowim  widzianą 
była, pokazał fię pniak drzewiany z  g a łęzi  obcięty , poka­
j a ł  fię znowu y  Polak ále sm utny, y  frasobliwy,’ przy tyni 
to śm y pilno uważalij Ż6 o w ycłi  dwućh Osób, to  ieft , p r z y  
i w i e , y  p rz y  nieznaiom ym  herbie  ńiewidać było, ty lk o  i ich  
W oylka, kéóre odfłąpiwszy od fiebié spieszno p o fz ły  w fwoié 
ftrony* ,
Po tak ftraśzflyra widzeniu o b a czy liśm y w Obłoku Panny 
w p ła szcz#  błękitnym  h aftow anym  z ło ty m i fożam i y  lilid- 
ini. Suknia albo szata  ie y  była  bieluśieńka z ło tem i kwia­
tam i p rzyozd obion a  ¿ pas albo wftęga w rożą łkarłatowa. 
T a  Panna ftanęła w Obłoku od południa złożone ręce mą* 
ląc . T w a rz  iéy y  ręce iasne b y ły ,  że  rzeczyw iście  O błok 
iasny widzieliśmy; N a przeciw ko południa pokazał fię Ó - 
błok dziwney piękności y  wdzięczności dziecinę w niebié- 
ikim ftroiu trzym a ią cą  w ręku C y rk u ł  albo o krąg  św iata ,na  
k tó r e g o  wierzchu b y ł  KrZyż, do nog te y  przedziwney d z ie ­
ciny, k lęcząc  y  z  uniżdnóścią prawą ręką prezentow ała fmu* 
triego Polaka, y  o #  pniak obciętyi a z a ty m  dziecina w y- 
ńiofła rękę na benedykcyą y  zaraz  ow pniak począł wy-
¿•aftać w drzew o y  g a łę zie  y  liście z ie lo n e , y  Pcilak wefeL

u
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s ż y  zo fta ł fię p r z y  O r le  śwoini. P o  t e j  benedykcyi P o k a ­
z a ł  fig o k r ę t ,  do k tó re g o  ow a dżiećina, a na ten  c za s  ia- 
kośm y baczeli  M ą ż  d ofkonały?  Panna ona z wielką assy- 
ften cyą  wprowadzeni zniknęli* y  widrietiie uftało. Z t e g o  w i­
dzenia  n a o w cza s  wnoszono ruinę Poliki , p rz e z  p rz y i-  
ście  Szwedów* L e c z  ftóśotfniey iścić fię p o c z ę ło  w R oku 
1 7 7 2 .  y  w fto la t  w R oku  i ^ a J. g d y  K ra i  Poliki iak z  
drzew a g a łe z ie  o bcię te  * y  sam pniak t y lk o  z o f t a ł ,  z  k t ó ­
ry m  B o g  dobry co* u c z y n i * czas pokaże.

, - ‘ ' —— -, r. ra-fąq .¡\

A p o ftr o fe  d o  uciśnioney ó y c z y z n y  P olik iey, i w idze­
nie ciekawe, iak o  nie  m aiące w sobie nic przeciw  R eligii i 
obyc^aiom , a będące iiiż w druku * bardzo ftosownie do tera- 
r a in ie y s z y c h  oko liczn o ści m o g ą  bydó przedrukowane.

/
\ f{. X r  Jerzy Kozminiki Censor

V-v mppr: *
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